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PRENUtfFRATA:
Miesięcznie we Lt t  wie
1.100.000 m p, z do.tawę 
do domu 1,200.000 m ip , . 
z przesyłką w Polsce
1.200.000 m kp,w  innych 
państwach 1,500.1)00 m.

CENA NU IWERU

Konto czekowe 
P. K. O. 140.661.

K U E U E R  L W O W S K I

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

Ceny ogłoszeń:
Za wiersz milimetrowy 
w ynosi: Zwyczajny z . 
tekbtem P00CM. Nade­
słane 36000 Mk. Nekre- 
logja '0000 Mk. Ns piur- 
wszej kolumn yjOOO M. 
Przed Kro i, i w rubryce 
.R epertuar" 70000 Mk. 
Po kron, i kom. 60000 M 
Dział ekonom, 70000 M. 
Droone ogt. Każdy 
wyraz 7000 Mk. Paaki 
na kolumn, tekstów po 
50000 M. Ogłosz. zagra., 

o 50°/, drożej.
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D a l i  P o l s c e  r z ą d  n a j g o r s z y

a teraz nie cńcą dopuścić do powstania iepsze&a.
"anatyzm partyjny prawicy i krętactwa Piasta 

utrudniają powstanie nowego gabinetu.
Konferencja prez. Thugutla ze stonnicttframL „Piast-1 umywa ręce. 
Chadecja dom aga się rządu parlam entarnego- Obrady Związku  
P■ S. L. P rezes  Thugutt w Belwederare. Termin utwovkzema rządu  

przedłużony o 48 godzin.
Warszawa. ( le i. wł.J (G). W ciągi, dnia 

dzisiejszego desygnowany Jrem ler Thugutt kon­
ferow ał z klubami w spraw ie utw orzenia rządu, 
inform ując się o ich stanowisko.

Pierwszą konferencję odbył z prezesem klu­
bu Piasta, posłem Janem Dębskim. Pos. Dębski 
ośw iadczył, że bez względu n a  to, czy pow sta­
jący rząd  będzie gabinetem  parlam entarnym , czy 
fachow ym  będzie to rząd dotychczasowej opo­
zycji. Piast, jako stronnictwo, wchodzące w  skład 
dotychczasowej większości, wobec irządu tego 
zastrzega sobie wolną rękę i zajmie stanowisko 
wyczekujące.

P. Thugutt Odparł, że bez w yraźnego s tan o ­
w iska P :asta  i Chadecji nie będzie m ożna ro z­
wikłać przesilenia rządowego.

Następnie p. Thugutt konferował z Cha- 
dlec:ą. Stanowisko tego stronnictwa okazało się 
bardziej życzliwem i ticzącem się z rzeczywi­
stością niż stanowisko Piasta. Chadecja m iano­
wicie do pewnego stopnia gotowaby była jkjj- 
przeć rząd p. Thugutla, ale rząd o charakterze 
nie fachowym lecz parlam entarnym .

Pos. Pluta z secesji Piasta zaj?J wobec rmsji 
p. Thugutta stanowisko życzliwe, zaznaczając, że 
wols łby rząd parlamentarny.

Endecja w określeniu swego stanowiska wo­
bec pL T hu g ulika powodowała się fedynie moty­
wami partyjnej zawiści i zaciekłości, u tru d n ia ­
jącej rozw iązanie przesilen ia i narażającej p ań ­
stw o n a  nieobliczalne 'szkody.

Imieniem Związku L. Nar. pos. Gląbinski z a ­
powiedział najostrzejszą opozycję przeciw rando­
wi poza parlamentarnemu' i wypowiedział się prze­
ciw kooperaq'i z mniejszościami narodowemu Na 
zapytanie prem Thugutłg co uczyni jeśli nie utfa 
się utworzyć rządu pajdimentarpego odpowiedział 
p. Gląbinski, t e  należy stworzyć rząd konieczności 
państwowych 7 osobistością niesz(and mowa na r: e 
ie. W fen snosób p. Glabiński zaprzeczył temu 
co powiedział przed chwilą. gdvż zażądał utwo­
rzenia:- rządu poza parh iun ts irnego .

Klub Dubąnowicea Eająl Stanowisko podobne.

' Nieszczere stanow isko P iasta, party jnej i 
fanatycznej endecji, zastrzeżenia Chadecji, u- 
trudn iły  w w j sokim (stopniu sytuację.

Dla zajęcia stanow iska wobec tych trudno­
ści klub' Związku PSU. zebrał się o 5 popoł. 
na obrady. Odzywały fsię na nim głosy, by wo­
bec czynionych przeszkód pos. Thugutt złożył 
swą misję.

P. Thugutt jednakowoż uważał, że  w inte­
resie państwa naieży wszelkich starań dołożyć 
celem najrychlejszego stworzenia rządu i do­
prow adzić do całkow itego w yjaśnienia sytuacji.

W tym  też celu  nawiązał nowe pertraktacje

z chadecją,. W trakcie tych rokowali chadecja 
zaakceptow ała w zasadzie m ożliwość rządu  p a r­
lam entarnego od Ch. li. do Ej P.. S,

Po tych konferencjach prezes Thugutt poje­
chał do Belwederu, gdzie po rozmowie z p rezy ­
dentem  W ojciechowskim  termin utworzenia rzą 
du przez pi Thugutla przedłużony został o dał 
szych 48 godzin.

Zwłoka ta  wynika z w iny tych, którzy dali 
Polsce rząd  najgorszy, a  obecnie nie chcą do ­
puścić, do pow stania nowego, bez względu na 
szkodę, które państwow ości obstrukcją swoją 
w yrządzają. , - _

Przesilenie a giełda.
SZTUCZNIE WYWOŁANA ZWYŻKA DOLARA.

W sobotę na giełdzie warszawskiej PKKP. 
z miejsca zaprzestała po dwu tygodniach inter­
wencji, wywołując tein samem bardzo silną zwyżkę 
kursu obcych w alut., Zwyżka ta by la do nrzewi- 
dzenia. lecz zasadniczo spodziewano się tylko u- 
ksztaltowania kursów odpowiednio do faktycznego 
ich stanu, w piątek (dolar około 4y00). Tymczasem 
zwyżka była o wiele mocniejszą.

W ygląda to tak. jakby komuś zależało na pa­
nice i sztucznie starał się ją wywołać. Na oficjal­

nej giełdzie notowano dolar do 5250, po giełdzie 
jednak haussa trwała w dalszym ciągu. Podobno 
czyniono nawet transakcje po 7—8 milj. mkp.

Manewr się jednak nie udał i 'kurs giełdy ofi­
cjalnej pozostał maksymalnym z dość znaczną ten 
dencją zniżkową. W kołach bankowych liczą się 
poważnie z uspokojeniem się giełdy; nazwisko 
nowego premjera zrobiło jak najlepsze wrażenie.

(q)

Odpowiedź Poincarego na propozycje Niemiec..
Paryż. (PAT). 16. 12. Huvas. om aw iając 

pisimio, złożone Poincarem u przez niemieckiego 
charge d‘affaires, .stwierdza, że Poincare przy- 
gotowal wczoraj wieczorem projekt wspólnej no­
ty francusko-belgijSkiej. Nota potw ierdza naczel­
ne zasady polityki, opartej na zastosow aniu po- 
slanowiań traktatow ych, sprzeciw iając się po­
zbawieniu komisji odszkodowań jej upraw nie#/ 
Przy uwzględnieniu powyższych zastrzeżeń Ruin.

care przyjmie wszystkie oficjalne propozycje 
Berlina, dotyczące pow rotu funkcjona.juszy, je ­
dnak nie masowego i odnowienia kontiaktów  
zaw artych przez przem ysłow ców niemieckich 
w M. I. C. U. M. Projekt, opracow any przez 
Poi 1 ca togo, będzie przedstaw iony w Brukseli 
w ciągu an ia  dzisiejszego. Nota zostałaby p rze­
słana rządowi Rzeszy ew entualnie w poniedzia- 
tek .
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Martwa ręka w Maiopcisoe.
Częsie fałszerstwa dokumentów klasztornych. okskotnunikacja dla weieUa< 
wyeh“. Gromadzenie majątków. Duchowieństwo posiada obecnie w lYiałopolse

226960 muryów ziemi.
Podobnie jak  w  innych krajach  talkj i w  Pol­

sce zaokrągla k ler s tan  posiadania dóbr ziem ­
skich w  różny sposób, dążąc w przyspieszonym  
tempie do uzyskania m aterialnego w ładztw a, 
mimo i'ozlicznych .fundacji i darowizn.

P race profesorów Zakrzewskiego i Ulano- 
wskiego rzucają  snop św iatła  n a  narodziny; p ier 
w otnych dokumentów prawnych.

I tak  n. p. n a  podstaw ie dwóch sfa łszow a­
nych przez k lasztor dokum entów wcielono wsie 
Abram owice i Pegóraany do m ajątku k lasztor­
nego C ystersów  w Szczyrzycach. Aby jednak! 
n ik t ze śm iertelnych nie ośm ielił się kwestjono- 
twać praw  rzeczowych klasztoru, zaopatryw ano 
dokum ent form ułą ekskom unikacyjną tej treści: 
„Gdyby ktokolwiek w ażność dokum entu kwe- 
stjonow ać zechciał ściągnie mą siebie n iełaskę 
Boga wszechm ogącego".

W ybróbow ane fa łszerstw a dokumentów w 
XIV. w. dokonyw ały reszty uposażeń klasztor­
nych jak  n. p. w Staniątkach.

Nierzadkie są  wypadki .sprzedaży dóbr n a ­
bytych w drodze fa łszerstw a dokum entów w tym 
celu, aby za  uzyskaną gotówkę nabyć inny m a­
jątek  Sjwchodząc w posiadanie „bona fide".

Z asiedzenia m ajątków względnie sprostow a- 
; h ia  wpisów hipotecznych od 1 wyraja się po o sta ­

tnie czasy.
V  'eś Z ałuże zo s ta ła  darow aną w  r, 1482 

n a  rzecz szp itala pod w ezwaniem  św. Ducha 
w Lubaczowie. W r. 1733. polecił przem yski 
biskup; F redro  oddać? wieś księżom  m isjona- 

■ rzoEż — zaś w  r. 1911 n a  wniosek prokuratury  
skarbu zapisano m ajątek  n a  rzecz fundacji se- 
m inarjum  katoTckiego w Przem yślu.

Wiadoimem jest, że w  Polsce Mer od samego 
początku przerzucał >się do polityki, skutkiem  
czego beneficia nie w ystarczały . Kler jednak 
radził sobie przez łączenie źródeł dochodów), 
K um ulacja beneficjów w eszła  w  powszechny 
zwyczaj, a gdy uchw ały  soboru trydenckiego, 
W ykluczające łączenie beneficjów w  jednymi rę ­
ku i nak ładające  obowiązek rezydow ania we 
w łaściw ej siedzibie sta ły  się legalną ustaw ą dla 
duchow ieństw a kler polski w yższy i n iższy sta 
w ił opór, uwieńczony, ustępstwam i ze strony 
piapieża udzielającego dyspenzy.

Skupianie m ajątków ziemskich w ręku kle­
ru  w yw oływ ało rozgoryczenie i niezadowolenie u 
szlachty, k tóra często daw ała tomu w yraz w in - 
scrukcjach sejm ikowych.

T aka instrukcja  z 4. w rześnia 1630. sejm i­
ku w ojew ództwa ruskiego stw ierdza, „żepanow ie 
duchowm  różnych zakonów siła  dóbr ziemskich 
z ujmą służby  Rzeczypospolitej Dokupili" — i 
żąda ustawowego zakazu dalszej sprzedaży dóbr 
w ręce duchow nych pod rygorem  kary  infamji 

.d la  sprzedaw czyka - (szlachciea.
W latach  1632, 1669, 1678, 1712, 1720, 

1730. pomawiała szlachta w instrukcjach sej- 
unikow ych swe żale i żądania, podkreślając s ta ­
łe uchylanie się  dóbr duchow nych od świadczeń 
n ą  rzecz Rzeczypospolitej.

Obecny faktyczny stan  posiadania m artwej 
ręki p rzedstaw ia siej następująco:

A rcybiskupstw a, biskupstw a i kapituły po ­
siadają 114.333Y2 morgów, k lasztory  żeńskie 
Dosiadają morgów, klasztory m ęskie
posiadają 43.7231/ 3 morgów, paiafie posiadają 
^4.6121/ 3 morgów. R azem  226.459f 2 morgów.

Powyższy stan posiadania m artw ej ręki w 
Miajopolsce jest całkow ity o ile dotyczy jedynie 
dóbr większej posiadłości, prow adzonych przez 
tabule hipoteczne Sądów okręgowych.

Oprócz tego posiadają przedew:szystkiem pa- 
rafje wcale pokaźny onszar ziemi prowadzony 
w ew idencji przez sądy powiatowe. Zestaw ienie 
tego obszaru wym aga badań na m iejscu w p rze­
szło 200 m iejscow ościach — a zatem  w dzisiej­
szych w arunkach jes t trudność nie do przezw y­
ciężenia i dlatego wykazu posiadłości ru s ty ­
kalnych n ie  dołączam-

Powyżej podane sum aryczne cyfry rozk ła­
d a ją  się następująco:

Arcybiskupstwa. biskupstwa kapituły: &

Podmiot prawa własności hekta­
rów arów m2

Arcybiskupstwo rz.-kat. 14.943 45 44
Kapituła rz -kat. we Lwowie 6.322 46 05
BisKupstwo rz.-kat. w Prze­

myślu . . . . 7.615 56 47
Kapituła rz.-kat. w Prze­

myślu . . . . 1.51S 33 42
Seminarjum rz.-kat. w Prze­

myślu . . . . 190 65 86
Biskupstwo rz.-kat. w Kra­

kowie . . . . 77 74 50
Kapituła rz.-kat, w Krakowie 653 49 37
Arcybiskupstwo gr.-k&t 31.011 38 —
Biskupstwo gr.-kat. w Prze­

myślu . . . . 1.116 04 65
Kapituła gr.-kat. w Prze­

myślu . . . . 2.344 72 41
razem 65.794 86 17

czyli U  4.333 J|, morgów. 

Klasztory męskie.

podmiot prawa własności hekta­
rów arów m*

Augustyni * * 184 11 82
Bazyijanie • • • 3.563 92 02
Cystersi a a • 1.982 78 15
Dominikanie a • . 15.039 06 28
Franciszkanie • 1 . 0 0 0 81 85
Jezuici . 518 b3 30
Kameduli 9 • 9 464 82 24
Karmelici • • * 2.047 95 14
Miłosierni bracia •  a , 342 28 94
Pijarzy . •  • . 26 80 96

razem . 25.171 20 70
czyli 43.7231|a morgów.

Klasztory żhftskie. >  _ „ -A  Z1 __ >

Podmiot prawa własnośd
hi kta- 
rów aiów m*

Bazyljanki . 373 10 53
Benedyktynki 4.513 61 19
Dominikanki 544 80 50
Franciszkanki 616 20 23
Siostry miłosierdzia 8.817 66 48
Norbertanki 8.558 86 52
Siostry Opatrzności . 6.145 19 33
Sakramentki 466 73 43
Wizytki . . . . 163 61 59

razem 25.199 79 80
czyli 43.790'Ij morgów. 

Zestawienie ogólne-parafii.

Podmiot prawa własności nekta­
rów arów m*

rzymsko-kat. probostwa j  . 13.482 38 35
grecko«kat. 651 74 35
ormiańskie V * 29 ■ 39 3$

razem 14.163 52 05
czyli 24.6121j3 morgów 

oprócz posiadłości rustykalnych.

'. W ubiegłych stuleciach bronił się sz lach ­
cic, jako rolnik, przed zm niejszaniem  w arsztatu  
pracy jego i spotykał w odpowiedzi jak me 
klątwę, to przynajm niej groźbę kary boskiej. 
Nieraz korzystał kler z pomocy papieża prze­
ciwko szlachcie i królowi —• nie w ykazująd 
nigdzie ustępliw ości. Położenie szlachcica prze­
ją ł obecnie bezrolny w ieśniak, który m a o tyle 
trudniejsze położenie, że nie posiada takich 
praw  i przywilejów, jakim i szlachta rozporzą­
dzała. ,y - t . •

'  j Dr. Franciszek' Konieczny, j

Czytajcie :
„Kurjera Lwowskiego”.

Gloryfikacja zbrodni.
Interwencja młodzieży demokratycznej przeciw prowokacyjnemu odczytowi, 
stanowisko p'. rektora Makarewicza. — Obłuda młodzieży wszechpolskiej. —

Niewiadomskiego.

-  Zdum iewające 
Gtoryfikatorowie

Z kół młodzieży, demo krat. otrzym ujem y na 
stępujące uw agi:

Obur: ona do głębi polska akad. młodzież 
dem okrat., zrzeszona w istow. ,,Życie", „K uźni­
ca", „Posiew " i „Zjednoczenie", chcąc zapo- 
biedz odbyciu się  prowokacyjnego odczyta, u- 
rządzonegn przez Młodzież W szechp. p. t. „N ie­
wiadomski, jako postać tragiczna" w p ierw szą 
rocznicę zam ordow ania śp. G. Narutowicza, u- 
d a ła  się w  delegacji do.pp. rektorów  obu uczelni 
z prośbą o zapobieżenie odczytowi. W przeci­
w ieństw ie do. zrozum ienia stanow iska delegacji 
przez p. rek tora politechniki, rektor uniwersy­
tetu, p. Makarewicz, niedwuznacznie dał do po­
znania, że we wspomnianym referacie widzi 
tylko odzwierciedlenie zdrowych poglądów wię­
kszości społeczeństwa i wobec tego interwencji 
swojej w tej sprawie uiżyć nie może.

Chcąc w yczerpać w szelk ie ,“środki przekona­
nie m łodzieży wszechpolskiej o niewłaściw ości 
urządzenia tego referatu  w dniu żałoby całego 
państw a, udali się reprezentanci wymienionych 
tow arzystw  do Z arządu Slow. Młodz. W szechp., 
ponaw iając sw ą prośbę. Jakkolwiek Zarząd u-' 
znal częściowo rację  w ysuw anych argumentów, 
to jednak, uw ażając obecność na sali pewnej 
grupy niezaproszonych kolegów za  chęć „s łen o - 
ryzow ania" i prowokację, nie zaniechał odbycia 
odczytu, zapew niając przy tern, że odczyt trak to ­
wany będzie wyłącznie z punktu wadzenia p sy­
chologicznego. ..

Wobec takiego postawienie sprawy, wspoml- 
n iana grupa m łodzieży dem okr. ze spokojem 
i tak tem  opuściła  sale.

Okazało się jednakże, że zarówno tytuł re­
feratu, jak i zapewnienia Zarządu były tytko 
podstępem. P. ref. Piszczków ski zaznaczył na  
wstępie, że „naw skróś szlachetna postać Niew ia­
domskiego wznos' się do szczytów bohaterstw a 
przez czyn swój, którym  ratuje znieważony m a­
jesta t Polski, rozcinając to błędne koło opasu­
jące ją  oddaw na".

Z resztą „Czyn ten nie był zbrodnią, lecź 
ofiarą", stąd  Niewiadomski nie jest m ordercą, 
lecz ofiarm ktom ".

„W ielkość Niewiadomskiego leży, w tem, za 
do Czynu pchnęła go świadom a, bohaterska w o: 
la" , Co s tw arza  pokrew ieństwo jego postaci: 
z K onradem  W allenrodem . (1!) Ale zaraz potem’ 
stw ierdza p. P„ że „Niewiadom ski działał pod 
wpływem  tragicznego m usu i w tem  leży jego: 
tragizm ". (Co zrobić *z tem, że „Słow o Polskie" 
nazw ało Niewiadomskiego m aniakiem ). „S ięgnął 
po pioruny — m ów ił referent — którym i tylko 
Bóg rozrządza i w radosnej ofierze złożył żyj­
cie O jczyżme". Czynem, (swoim chciał nie „k a­
rać prezydenta Narutow icza, ibo aen nvł bądź1 
co bądź człowiekiem czystym ", lecz chciał, by, 
echo jego strza łu  rozległo się  po całej Polsce 
i zbudziło tych, ■ yo nie wiedzieli dotychczas^' 
że  fałszywym, s łu ż ą  bogom ". <



KURTER CWOWSKi z wtorku d r, i a, 18. grudnia. 1923. Nr. 295. ^3

„Czynem swoim dał początek erze praw dzi­
wej w olności’*!

Po długiem, ogólnem  m ilczeniu . p1. Dóring 
zab rał głos, stw ierdzając, że „milczenie to jest 
dowodemi zupełnej jednom yślności audytorjium 
z prelegentem  i istawia wiiiosek, Sny dyskusji 

; nad  Referatem wogcle nie było, uw ażając, że 
milczenie będzie najn  pszym  w yrazem  głeboi iego 
odczucia zarów no chwili, jak  postaci N iew ia­
domskiego.

Szkoda, że m łodzież w szechpolska wcześniej 
nie pom yślała nad  teiii, czy lepiej m ilczeć, czy 
urągać żałobie narodow ej, przez w ygłaszanie 
prowokacyjnego odczytu.

Telegramy-
'YIATROLOGICZNA MIARA WZROSTU DRO- 

2YZNY.
1 Warszawa, (PAT). 16. 12. Kom isja dla ba 

dan ia  w zrostu kosztów utrzym ania, na  posiedze­
n iu  w  dniu 16. bml. ustaliła , że w ziost kosztów 
u tizym an ia  w W arszaw ie w  okresie od 1. gm  
dn ia  do 15. g rudn ia  b. r. włącznie, w  pw ów nam u 
7, okresem  od dn ia  16. do 30. listopada, wynosi 
66.89 procent.  ̂ ^  w -f  • t ‘ *

\ t — >ł“ .* »

PRZED KONFERENCJĄ Ma ŁEJ ENTĘNTY.
Rzym. (PAT ) Dzienniki donoszą z Belgradu1, 

że w konferencji państw Małej Enrenty Węźmie 
udział także szef francuskiej misji wojskowej w 
Pradze gen. Mittelhauser. ; i - i \ '■ \ !

MUSSOLINI „URLOPOWAŁ" WŁOSKI PARLA­
MENT.

Rzym. (PAT). 16. 12. Król podpisał dekret 
o zam knięciu sesji parlam entu. Panuje tu  ogól­
ne przekonanie, że dekret ten je s t w stępem  do 
rozw iązania Izby.

— ^ '  't"... .i-1' •«> * A

Wiadomości telegraficzne.
Konferencja rosyjskorumuńska, która odbywa­

ła się w Tyraspolu, została przeniesiona do Ode­
ssy. (PAT.) |

— Wybory w Grecji. Dziś odbyw ają się w y­
bory. R ząd poczynił wszelkie zarządzenia dla 
u trzym ania porządku. W ielu członków opozycji 
postaw iło swe kandydatury  n a  prowincji. (PAT).

Rewolucja w Meksyku. Gubernator miasta O- 
bregon donosi, że jest panem sytuacji. W ydał 
on obwieszczenie, że będzie uważał za kontra­
bandę uojenną wszelkie towary, które podczas Ob­
sadzenia Verakruz wyładowano w mieście pod obcą 
flagą. 7. kół powstańczych donoszą, że woiska 
związkowe opuściły St. Marco we wschodnim Me­
ksyku i cofają się, niszcząc linje kolejowe.

Gubernator miasta Obregon zarządził zamk­
nięcie portów Verakruz i Manzarflla dla handlu 
międzynarodowego. (PAT.)

Zjazd mężów zaufania Zw. P SL  
wschodniej Małopolski

odbędzie się w niedzielę dnia 23. grudnia br. 
o godz. 10. rano w redakcji „Kurjera Lwow­
skiego". Na porządku dziennym: sytuacja
polityczna i sprawy organizacyjne. W  zjeździe 
wezmą udział imieniem klubu poselskiego Zwią­
zku P. S. L. posłowie dr. Bartel i Wojtowicz. 
Zaproszenia rozsyła sekretarjat zarządu głó­
wnego Związku P. S. L. w Warszawie, Hortenzji 
1. 7, i zarząd klubu ludowego związku P. S. L. 
redakcja „Kurjera Lwowskiego" Ossolińskich 15.

Czas odnowić 
przedpłato!

< du. . ‘ »' * • „

KroniKa.
RALI NLnRZYK.

Dziś rz. kat. Łazarza b. ;|gr. kat. W arw. Joan D. Jutro 
rz. kat. G raejana: e j. kat. Sawy ep, — W.schóJ słońca
7-l«, zachód 8 23.

TEATR WIELKI.
Poniedziałek „Nina* Kampfa (występ Anny Sznaąe- 

Zielińskiej;.
W torek „Rigoletto*.
Środa „Nina* (występ A. Sznage-Zielińslciej).
Czwartek ,T raw ia ta“, występ A. Diccsku, prim adonny 

królewskiej opery rum nńskiej.

TEATR MAŁY
Niedziela o 3‘30 pop. „Musisz byó moją*
Poniedziałek „Sprawa Kaisera*.
W torek „Pokojówka szuka miejsca*.
Środa , Sprawa Kaisera*.
Czwartek „Pokojówka szuka miejsca*.

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek „Dziewczę z Holandji*.
W torek „Księżniczka Olała*.
Środa i czw artek „Księżniczka Olała*.

r .  -i — . a * . )
R b  Lwowie.

r  — Obrady delegatów rni::s; Małopol. Przez 
cały dzień wczorajszy toczyły się w sali Rady miej­
skiej w Riakowie obiady przedstawicieli miast Ma­
łopolskich, przy udziale przeszło 40 delegatów. 
Przewodniczył prezydent Neuman, a jako ąlfiępcy' 
prezydent m. Tarnowa Retuszy ński i burmistrz 
Borysławia Pietrzycki. Obrady rozpoczęły się re­
feratem wiceprezydenta m. Krakowa dra Wielgus za 
na temat ustawy o zasilaniu finansów samorzą­
dowych.

— Podwyższenie stopy procentowej od ro­
szczeń kolejowych. W imyśl rozporządzenia Mi­
n isterstw a kolei żel. pobiera się od firnś i osób 
pryw atnych, korzystających z  okresow ych k re­
dytów nałeżytości przewozowych, 18 procent w 
stosunku rocznym  od [sum 'kredytowanych, wzglę­
dnie jako odsetki zw łoki od sum  Kredytowanych 
a nie wyrów nam  ch w term inie ważności. W tej 
Samej wysokości pobiera sie odsetki zwłoki od 
n iew y ró w n aflcm  w term inie p łatności czynszów 
najm u za składow iska, (magazyny, place pod m a­
gazyny pryw atne itp.

— Zamach samobójczy. W  comu przy ul. 
Kochanowskiego 20 truła się wczoraj w zamiarze 
samobójczym jodyną, dziewczynka lekkich obycza­
jów 17-letnia Stanisława Jarębska. Pragnąc ode­
brać sobie życie chciała — w fen sposób zwolnić 
się od ciągłych napaści i prześladowań ze strony 
swego kochanka. Po przepłukaniu żołądki przez 
lekarza pogotowia rat. odwieziono ją do szpitala.

jj)! ! jP&V —
— Odsłonięcie pomnika Mackiewicza w Tarno­

polu. Wczoraj rano po uroczystem nabożeństwie 
w kościele parafjalnym przy udziale garnizonu woj­
skowego ora/, tłumnie J jH a r e ’ puhlisznośct odbyło 
się w Tarnopolu odsłonięcie pomnika Adama Mic­
kiewicza ustawionego na cokole dawnego pomnika 
zniszczonego przez wandali ukraińskich w dn.u 
18 stycznia 1919 roku. Obecny pomnik ustawiono 
staraniem komitetu obywatel., który się w tym1 
celu zawiązał z prezesem Lenkiewiczem dyrekto­
rem miejscowego gimnazjum, na czele. Twórca 
nowego pomnika jest rzeźbiarz Apolinary'- Głowiń­
ski z W arszawy Na zakończenie pięknego dnia 
odbyła się wieczorem ■ w szczelnie zapełnionej sali

Sokoła" uroczysta akademja.

— Międzynarodowa wymiana. Komitet kasy 
im. Mianowskiego w Warszawie podaje ao 
wiadomości, że departamenl badań naukowych  
i przemysłowych angielskiego ministerjum spraw 
zagranicznych przesłał kasie za pośrednictwem  
Ligi Narodów -pismo, w którem proponuje 
przesyłanie swych wydawnictw nu zamianę 
z wydawnictwam i instytucji i towarzystw nau­
kowych polskich.

Instytucje, które chciałyby uczestniczyć 
w wymianie wydawnictw, zechcą się zgłosić 
do kasy Mianowskiego.

Bliższych inrormacji udziela biuro kasy, 
gdzie można przejrzeć listę wydawnictw wspo­
mnianego departamentu,

— Pożegnanie organizatora kontroli wojsko­
wej. Kierownik M. S. W. gen. Szeptycki wydal 
obiad pożegnalny na cześć generała-kontrolera 
Chappuis, który położył wybitne zasługi przy 
zorganizowaniu kontroli wojskow ej, ą  w  (szczegól­
ności korpusu kontrolerów  affiiji polskiej. Gen. 
Szeptycki udekorow ał gen. Chappuis orderem 
Polonia R estitu ta  1. kl.

—  Wybucn miny. Onegdaj w ieczorem  w 
przetwórni m aterjalów  wybuchowych n a  Osso- 
wej górze pod Bydgoszczą podczas w yładow y­
w ania toin niemieckich, jedna z nich wybuchła, 
wskutek czego zostały  2 osoby zahjte, jedna 
ciężko ranna i trzy lżej ranne. Przyczyn wy- 
buenu dotychczas nie ustalono. '

Ze świata.
— Czeci wyrzucają carofilódch Rasjton. Stu 

denci rosyjscy ze sku jnej prawicy w liczbie około 
2000, wśród których znajduje się znaczna ilo": 
b. oficerów Wrangla. wyjadą z Pragi do Ame­
ryki, gdzie spodziewają się uzyskać pomoc od 
Forda. j

— Na terenfe Eąuaiknu. frzęsfen e ziemi w  ■
rządziło' znaczne szkoły. Miej. cowości Carl >Spna, 
Cochile i Currbal /ostały znis:czone. Miejscowo­
ści IspirakR i Tukuerres bardzo uc:erpiały. W  Cum- 
bal było 85 zabitych. . ! rsy ■ j

— Danja nabywa aeroplany franc. Rząd 
duński, jeden z pierw szych odbiorców fran cu ­
skiego przem ysłu lotniczego, naby ł w e Francji 
8 aparatów  najnowszego typto

— Czynsze mieszkaniowe we F rarcji. P o ­
noszą nam  z Paryża, że senat francuski uchw a­
lił 181 głosam i przeciw  101 ustaw ę o podw yż­
szeniu czynszów m ieśzkauiow ych w toatej F ran ­
cji o 100 {proc w .stosunku do czynszu z r. 19 H. 
Oprócz tego tytułem, obciążenia lokatora w y­
datkam i za wodę, kanalizację i rem ont domu, 
uchwalono 20 prac. dodatku do czynszu, czyli 
że ogólna podwyżka wynosić będzie od stycznia 
1924 — 120 proc czynszu przedwojennego. T,ą- 
c  niy ,z t'ą fcpiawą wtznó ub n o  ćfvskusi.' ra d  wnJó- 
M ito i z 1921 r.,.c-.» ułatw ienia przed p -ąd  b u ­
dowy 500.000 tanich m ieszkali w okresie dzie­
sięciu lat.

— Mieczników o zwalczaniu gruźlicy. W e­
dług raportu  biologicznego insty tu tu  P asteura 
prof. Mieczników poczynił doniosłe odkrycie 
w dziedzinie zw alczania gruźlicy. Oświadczył 
op, że czyniąc dośw iadczenia nad w strzykiw a­
niem zarazków  gruźlicy i trądu  pszczołom  i 
m uchom  zauważył, że owady >.tp nie reagują zu ­
pełnie na powyższe choroby. Prof. Mieczników 
nie jest w  stanie naiaz ie  w yjaśnić podstaw  b io ­
logicznych tego zjaw iska, sądzi jednakże, że 
znajdzie ono olbrzym ie zastosow anie w zw al­
czaniu trądu i gruźlicy.

— Parowóz o szybkości 160 kim. na (godz-) W
warstatach nowojorskich skonstruowano la lo  r o y- 
wę z przeznaczeniem dla linji pośpiesznej Paryż 
—Orlean. Parowóz zaprojektowany był na maksy­
malną szybkość 150 kim. na godz. Przy próbie 
okazało się jednak, iż nowy smok ognisty może 
przelatywać przestrzenie torów kolejowych z szyb­
kością 160 kim na godz. bez szkody dla paro­
wozu, szyn i  bez niebezpieczeństwa dla ciągnio­
nych wozów. — W  naszych warunkach kolejo­
wych są to szybkości nieosiągalne na ziemi. Do­
piero w powietrzu mogłyby nasze latawce kon­
kurować skutecznie z amerykarukiem „żelasto em 
przyziemnem".

— Kobieta na szubienicy. Na śm ierć przez 
powieszenie skazaną zosta ła  przez trybunał w 
G1 as go wie pew na kobieta, k tóra w ohydny spo­
sób zam ordow ała swego 12-letniego syna. Ad- 
woka. jej w niósł prośbę o  ułaskaw ienie, która 
jodnak zosta ła  odrzucona, wskutek braku  wszel­
kich okoliczności łagodzących. Jest to za beto 
pierw szy od la t dziesiątków  wypadek, że na  
szubienicy w Anglji zaw isneła kobieta.

— Rękopisy Conrada (Korzeniewskego) sprze­
dane za 120,461 dolarów. Na salach Anderson 
Ga Hery w Now /o rku  sprzedano na licytacji rę-' 
kopisy sławnegu pcwie^iopisarza i nowpfisty t*h
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  warwa po artyście malarzu
zm arła we Lwowie dnia 13. g rudnia 1923 r., zaopatrzona św. S akram entam i, 

'2 ' ' pr zeżywszy la t 90.
Eksportacja zwłok z kaplicy Boimów na dworzec kolejowy odbędzie się 

w poniedziałek dnia 11. g rudn ia  1923 r .y o godzinie 10-tej rano.
Pbgrzeb odbędzie się w Krakowie ** s środę dn ia  19. grudnia 1923 r. o go­

dzinie 11-tej przed południem . RODZINA.

gielskiego Conrada (Korzeniewskiego), pochodzące - 
Ig o  z Krakowa, za sumę 120'461 do]., Za utwór 

Allmaytre Folly" zapłacił dr. A. S. Rosenbach 
z New Yorku 5,300 doi. Inne rękopisy również 
były rozchwyiane przez zbieraczy-*, osobliwości, któ­
rzy płacili wszelkie ceny, i akie zostały naznaczone 
na licytacji.

Zebrania, idczyty i wionwisua.
— W ieczór Homera i Ajseuyłusa, Zapo­

w iedziana na wtorek 18. bm. godz. 8. w ieczór 
i p iątek  21. bm. 3. popoł. obudził wielkie za in ­
teresow anie. R eprezentacja greckiego chóru tra ­
gicznego w układzie i pod osobistym  k ierun­
kiem  młodego poety — hellenisty  Józefa Wit- 
tlina. W wykonaniu udział przyjm uje ca ła  szkoła 
dram atyczna Franciszka Frączkowskiego

— Z Towarzystwa Dziennikarzy Polskich. 
Posiedzenie W ydziału  odbędzie się we środę 
119. bm . o godz. 5 popoł. w sali klubowej 
K asyna i Koła lit. an . Na porządku dziennym ; 
•sprawy pilne i ważne.

Wiec pracowników państwowych 
w sprawie redukcji.

W dużej sali sądowej przy, ul. Batorego, od- 
pbył się wozioraj m anifestacyjny wiec niższych 
'tńnkicjoiijarjuszy państw ow ych, zwołany, przez 
2|arz.ąd Pol. Związku tych runkcjonarjuszy. Głó­
wnym tem atem  re fera tu  by ła  spraw a redukcji, 

k tó rą  przedstaw ił p rezes Związku p. Karol Maz- 
^Ejałia, a słow a jego tak  przekonały, licznie zgro- 
tbaiadztonyioh, że bez djylsrusji uchw alono przed­
łożone rezolucje

ICefeaxnt w ykarał nadużycia nieklój ych n a ­
czelników wiiadiz, lekcew ażących Ustawy i roz­
porządzenia w ładz w arszaw skich co do redakcji. 

N iek tó rzy  rozw iązują stosunek służbo w4)7 z funk- 
cjonarjdstząmi, k tórzy  nabyli p raw a do emory- 
anry i  pozbyw ają s ię  ich za  trzym iesięczną od- 
j»nawą. Eunkojonarjuszy, Imających niżej 10 la t 
.służby w ydala s ię  z a  jedlniotniesięcznem w ypo­
wiedzeniem, jakkolw iek ustaw a upraw nia ich do 

ft-m its. wypowiedzenia. Redukcja odbyw a się 
• wi ten  sposób, że zw am ia się ludzi, m ających 
p o  p iętnaście la t służby, a  w ich m iejsce zosta­
w ia  s ię  protegow ane jednostki, m ające pu roku 
łftuib dw a la ta  służby. WvrzUea Się n a  bruk  sie­
roty! po pracownikach1 państw ., i inwalidów woj ■ 
sfou polskiego, a  pozostaw ia się jedhostki spo- 

KkrOwhione z wysokim i dygnitarzam i, lub’ pOs a- 
■dająoc ich1 protekcję. N a w ielu w ysobopłatnych 

stanow iskach siedłzą do  dziś s ta rzy  austrjaccy  
biurokraci i IdO n ich  n ie  sto su je  się reddkeji, 
■ale s iły  m łode, k tóre sw ą p racą  rnogł fby p rzy­
n ie ść  P aństw u pożytek jeiszcze przez długie la ta  
-w yrzuca s ię  n a  (bruk, skazując ich  n a  głód i 
n iem ożność w ychow yw ania dzieci n a  uczciwych 
obyw iteE  W w ielu urzędach1, w brew  w yraźnem d 
rozporządzeniu R ady M inistrów  pozostaw iono lu ­
dzi, imających już po czterdzieści kilka la t  służ 
TSy, Di ile redukcja m a być poprow adzona w  in- 
heresifc sanacji Państw a, miusi ona objąć przede- 
wszystkiem urzędy powojenne, stworzone dla 
synekur partyjnych. R eferent w ykazał w  końcu 
szkody, jakie społeczeństwo i Państw o ponieść 
może przez niesprawiedliwy system  redukcji.

Uicłiwalono jednom yślnie następu jącą rezo­
lucję:

Ziebrami n a  wiecu pracow nicy państWowi 
województwa lwowskiego uchw alają: Założyć
energiczny protest, przeciwko snosobowi redukcji 
niższych pracowników państwowych, wobec któ­
rych om ija się  Ustawę i rozporządzenia doty­
czące redukcji. Zebrani dcińagaja sic ud W yso­
kiego Rządu w ydania polecenia W ładzom  M ało­
polskim. ścisłego przestrzegania obowiązujących 
w  Państw ie ustaw , odnośnie do redukcji. Obję­
cia teclukcią równom iernie wszystkich kategorii 
pracowników państwowych. Przestrzegania na 
hytweb praw  do zaopatrzenia em erytalnego. P rze­
łożenia term inu redukcji poza okres zimowy. Za- 

, betzpieczenia zredukowanymi pracy.

Wystawa Gwiazdkowa
to Tora. Przyjaciół sęztuh piąfcnyeh.

W  okresie przedświątecznym, okresie wystaw 
różnorodnych; sklepowych, żumalowyclp zabaWkar- 
skich, artystycznych itd. jest to jedno sympatyczne, 
że każdy może icoś znaleźć dla siebie. Nie inaczej 
jest na wystawie gwiazdkowej Towurzys w i  Przy­
jaciół sztuk pięknych. Cała kolon ja artystyczna 
spotkała się w jego salonach.

Są natur,aliśoi i ekspresjoniści, rem i nikli i m a­
lujący kwiaty, są pejsażyści i portreciści.

Trzebaby wszystkich po kolei wymienić co 
jest niemożliwe, zajęłoby bowiem bardzo dużo 
miejsca. ' •

Zanotujemy więc ważniejsze zdarzenia. A więc 
poraź pierwszy wystawił p. Konstanty Mackiewicz 
z Warszawy nowo zaangażowany dekorator teatr ÓW 
miejskich. Wystawione obrazy sztalugowe nie dają 
pojęcia o zdolnościach artysty jako dekoratora, 
nie wyróżniają się też niczem, coby zasługiwało 
na uwagę. Nowością jest pojawienie się dziel p. 
Wrgrzywalskiego w salonach Iow. nrzyj. sztuk 
pięknych. Pamiętamy jak jo przed kilkunastu laty 
odpiąwszy skrzydła ikarowe złożył je w* galerji 
miejskiej ( ,Wyzwolenie") sam zaś, syn marno­
trawny, rozmieniwszy złoto sztuki na grosz- zdaw­
kowy Wyszedł na rynek targowy. Ma tam duże 
powodzenie dzięki swej palecie, która barwy7 czer­
pała w słońcu1 i morzu włoskiem.

Pozatem pp. Wodzicka, Markowski i Pareń'- 
ski mają swy wystawy zbiorowe. P. Neusehul 
prezentuje nam berliński ekspres jon izm. P. Reyzner 
Wystawił ,,niezapominajki".

Koncert Beethovenowski.
W  rocznicę dnia urodzin (16 grudnia 1770) 

Beetnovena poświecono niedzielną produkcję mu­
zyczną wyłącznie jego dziełom. Uwertura do trzy­
aktowego baletu1 vTwory Prometeusza" jest przy­
kładem wpływu Mozarta na pierwszy okres muzyki' 
Beetbovenowskiej. Lenz nazywa to trafnie ,fami 
lijnem podobieństwem myśli". UWerłera do ,,Pro­
meteusza", niewinna ofiara dyletanckich zespołów 
zwłaszcza wf kinach, Vraz z uwerturą i;Ruiny Aten"i 
jest słabszą uwerturą Bee+hovenowską. Jednem z 
najwspanialszych utworów muzyki absolutnej to 
symfonia siódma. Bogactwo i świeżość inwencji, 
szczegóły rytmiczne i pomysły w insfrumentacji 
interesują słuchacza nieprzerwanie Marszowe rytmy 
z punktowanemi ósemkami, sielankowe odezwanie 
się oboju w epiroefeje i jmelodje rogów myśliwskich 
(waltornie) ożywiają całą pierwszą część. Druga 
część (allegretto) to bolesne pożegnanie o zabar­
wieniu żałobnem. Ciekawe jest z>końiczenie, gdzie 
obraz/zanika z przed oczu w długo wytrzymanych 
tonach na tle tythsarnych instrnmentóW. 'które roz­
poczęły ten smutny oochód. Część trzecia to je­
dna z owych niezrównanych tworów tanecznych 
(scherzo), które symfoniom Beethovenowskim na­
dają, oryginalne znamię. Ostatnia część to już 
istny szał tanecznych melodji, którym uderzenia 
instr. dętych na słabej części tak)u nadają ory­
ginalny rytmt i hrok. Starannie przygotowana przez

wywarła wrażenie na licznie zebranych słucha 
czach Najlepiej wypadła druga część dzięki ja­
snemu wystąpieniu melodji pizy polifonicznem pro 
wadzeniu głosów Dionizyjski unai, odegrany z 
hraWuzą i przy lodpowiedniem tempie, zjednał za 
służone uznanie dyrygentowi i orkiestrze.

Koncert skrzypcowy posiada symfoniczny cha 
rakter i w koncepcji jest wielki jak przeWażna 
część dzieł drugiego Okresu U órczości Beethove- 
nowskiej; jasno i szeroko rozwinięta mysi, bo­
gactwo melodji i efektowne opracowanie głosu 
solowego oraz orkiestry stawiają ten u’twór na 
czele t ego rodzaju1 'kompozycji. Skrzynek p. E y I e 
wykonał ten trudny utwór z polonem artys \cz  
nym i szlachetnym tonem... Druga część ./Larg­
hetto" w stylu joinanzy napisana, miała w p. 
Ey’em wiernego odtwórcę stylu klasycznego a o 
statnia, odtworzona z braw urą i męskim dućnem 
w tonie i wyrazie, zaskarbiła temu -wybitnemu 
skrzypkowi zasłużone uznanie (Jrtf

Cień Rasputina w Ameryce-
Zjaw ił się w  S tanach  Z je ln . książę Jussu- 

p!ow, kluzyn carski, którem u przypisu ją zam or­
dowanie m nicha R asputina, pow iernika carowej, 
fi siążę przyw iózł m  so b ą  duży zapas klejnotów 
i tw ierdzi, że celem  jego przybycia jest wv)Hu- 
łpienie dwóch obrazów  od m iijonera W idenera z 
Filadelfji. Parę la t tem u książę Juasupow będąc 
w  potrzebie sprzedał obrazy z praw em  wykupu. 
OTtocnie m a kosztowności, któro chce spieniężyć 
i zabrać obrazy.

Książę jes t zap lą tany  W ruorderstw o Kas 
putnia. R ząd am erykański niechętnie przyjm uje 
ludzi, którzy: popełniają zabójstwo człowieka, bez 
skazan ia  go, jak  to uczynił Jusupow . Kto wie 
•.ałdm, czy będzie (on tąm  wpuszczony'.

Eksperci rządowi zbadają  również L o s z t o w  

ności, k tóre przyw iózł Jussupow  w nadziei, że 
możx n a tra fią  n a  ślad  carsk ich  klejnotów, któ­
rych poszukiwano naw et w trum nie m arynarza  
przywiezionego z F rancji.

Wraz z księciem  p rzy jechała  jego m ałżon­
ka, siostrzenica ca ra  rosyjskiego M ikołaja i k u ­
zynka króla angielskiego, oraz baionow a Wran-

Klejnoty przywiezione przez księcia Jussu- 
powa według oceny kolektora podatkowego w ar­
te  są  pó łto ra  mdljona dolanńw. Posiada on kosz­
towności należące do K atarzyny Wielkiej. N a­
szyjnik  z czarnych  pereł m a być najw span ia l­
szymi z klejnotów.

Sfeiy  rządowe w S tanach Zjednoczonych 
zastanaw iają  się nad kw estją, dlaczego dw a la. 
ta tem u książę Sprzedał obrazy, m ając tak wspa 
niałe klejnoty do zbycia.

Faktem  jest. że klejnoty cars&ie, p rzedsta­
w iające n iesłychaną w artość, zaginęły Były po­
głoski, że przem ycono je do Stanów  Zjednoczo­
nych. Od tej pory rząd am erykański polecił u- 
rzędom celnym  dać pilne baczen.e na p rzy jeż­
dżających Rosjan, a  naw et i 'Amerykanów7.
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